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Część Urzędowa.
PISARZ! TRYRUNAŁU I. INSTANCYI 

Wolnego Niepodległego i  Ścisłe Neutralnego
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości: i i  na 
satysfakcyą summy zip. «000 z prowizją i 
knsztami sporu, z mocy ob.igii przed nota- 
rjnszem Julianem Dorno w dniu 21 sty
cznia 1830 przez tyjącą P. Antoninę z Sepel- 
tóyy  Spengłer, i zmarłego Jerzego SpengLr 
małżonków, na summę jak wyżej, na rzecz 
Pani Maryanny z Mączeńskich Czechowey 
Eeznanego, w aklacb hipoteki do Kru. 43. 
Dziennika hipotecznego pod d. 21 stycznia 
1830 r. w księdze IX  ingrossecjjney na kar
cie 124 wpisanego, odbędzie się licytacja 
kamien>y Vv Krakowie przy nliry M ikołaj
ski ay pod L . 633 w gminie V. Miasta Kra
kowa położoney, do żyjreey p, Antoniny 
Spengłer i sukcessorów Jerzego Spengłer na
le ż ą c y , graniczącej od wschodu zulie% Ró- 
żauną, od południa z ulicą M ikołajską, od 
cachoiu z domem pod L. 632 P. Kazimie
rza Skrzyńskiego a i.a północ z realnością 
P°d L. 616, P. Jana Sachalskiego, klórey

zajęcie pi zez komornika P. Henryka Sała- 
mońskiego pod d. 1 kwietnia, r. b. uskute
cznione, do akt hipotecznych pod d .ł6 kwie
tnia r. b. Jo IV.ru. 224 C. h. wpisane zosi fi
lo. Licytacja Ł a ś ta odbędzie się za popie
raniem P. Eustachego Ekielskicgo adwoka
ta , na nastawanie P. Maryanny Czech na 
publicznej audjencji Trybunału I. Instancji 
W. M. Krakowa i J. O. w.gmachu przy u- 

. licy Grodzkiej pod Nr. 106 stojącym o go
dzinie 40 z rana odbywać się zwykłej, a to 
ped warunkami wyrokiem Trybunału 1. In - 

' stancji W. M. Krakowa pod d. 19 r. b, za
padłym, ustano wionemi.

J .  Cena szacunkowa ustanawia się w sum
mie 18,000zip. -na pierwsze wywołanie,któ
ra r:. trzecim terminie do summy 12.GT0 zł. 
zniżoną zostanie.

2. Chcący licytować złoży Vadium w J /J n  
części s-jnmiy sracurikcwey w kwocie Złp. 
1G00 od któ.ego złożenia Pani Czech jest 
wołną.

3. Widerkanffy zostnna przy rtiei jpl-eir.p- 
ści z obowiązkiem opłacania procentów od 
dnia licytacji. .



4. Nar j  w ca zapłaci natychmiast po licy- I 
tncj i zalegle z wszelkich epok podatki i czynsz 
ziemny stosownie do wykazu kassy glówney, 
tudzież.

5 . Koszta popierania licytacji i klussyfi- 
kacyi do rąk popierającego adw okata, a to 
zaraz po doręczeniu wyroku takowe zasą
dzającego.

£. Zapłaci summę 4000 Zip. z prow izją 
do rąk Pani Czech, a to w dni 10 po Iicyta- 
ey i, reszttijący zaś szacunek pozostanie przj 
nabywcy aż do skutku klassjfikacyi, który 
zapłaci wiei zjcielom przekazanym, zprocen- 
.etn po 5/100:

7. r o dopełnieniu zaś warukćw 4, 5 i 6 
nabywca otrzyma wyrok dziedzictwa.

8. Nabywca obowiązany dotrzymać kon
traktów mieszkań do I stycznia 1834 rokn.

•% Niedopełniający powyższych warunków 
utraci Vadium na rzeoz popierającej licyta
c ją  P. Czech , i nowa licytacja najegokorzt 
i  stratę, nigdy zaś fia zysk przedsięwziętą 
-będzie.

Do lićytacyi powyższej ustanawiają się 
trzy terminy następujące'
Pierwszy 4 Września 
Drugi 5 Października 
Trzeci 8 Listopada.

Wzywają się zrazem  wszyscy wierzy
ciele hipoteczni, i prawa rzeczowe mający, 
aby na pierwszym terminie, stosownie do 
art. 96 ustawy exekucyiney, pod przei-Iuzyą 
złożyli wszelkie tytuły swych wierzytelności 
z wykazem mianych pretensyi, i ustanowie
niem adwokata.

Kraków dnia 27 Czerwca 1833 .r.
Janicki Za Pis. Tryb;

W skutek uchwąły rady fainileyney przez 
Trybunał I. Instancji do N. 2272 zatwier
dzonej, odbędzie się sprzedaż przez publi
c z n a  licytacją w dniu 4 lipca r- b. 1833 o 
godzinie 9. ranney w kamienicy p-zy ulicy 
Fb.ryańskiey pod L.511 po ś. p. Maxymili- 
anie Witalskim pozostałych siodeł nowych 
sztuk kilkanaście, naczjń Siodlayskich i i.ń- 
izych ruchomości ato zagotową courant ino- 
neię. —•

Kraków dnia 27 Czerwca 1633 r.
Andrzey Jaroszewski Not: pub:
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W  sktek uchwały rady familijnej prze* 
Trybuna! I. instancji do N.-. 1404 zatwier
dzonej, odbędzie się w dniu 3 lipca r. b.

' 1833 o godzinie 9tey rano, w domu tia Pia
sku przy Krakowie w ulicy Gancarskiey pod 
L . 125, sprzedarz przez pnbliczną licytacją 
różnych ruchomości po ś. p. Filipie Rutko
wskim pozostałych, a to za gotową kourant 
monetę. r

Kraków d. 27 Czerwca 1833 r..
A . Jaroszewski Not. Pub.

Część Nieurzędowa.
K H A K Ó  W- 

ijpały trwające ciągle, tak ogrzały wodę 
na W iśle, że codzień z rana i wieczór, do 
tysiąca kąpiących się naliczyć możua.—Tak 

-upalnego lata nieDyło jesz ze od roku 1811. 
Zboża na górżysczach i piaskach, bardzo te
go reku ucierpią; \v niektórych mieyscach 
zupełnie juz wypalone. Ale natomiast owo
ce i ogrodowiuy będą wyborne i nader wcze
snego dojrzewania onychże spodziewać się 
należy.— Szczególaaey-śliw będzie wielka 
obfitość. Wina tegorocznie mogą bydź zno
wu tak sławne, jak  były z roku 1811 dotych
czas jeszcze przepłacane.— Wczoray pewien 
Jegomość., tak perswadował utyskującym na 
przewidywaną drogość cfaleba: >Zawsze nam 
Niebo jedno drugiem nadgradza. Jeżeli chy
bią jęczmiona, to zaraz chmielu więcey się 
tuodzi;—jeżeli więc przez teraźniejsze upal
ne lata niebędzieiny mieli co jeść , to za to 
będziemy mieli co pić. — Gorzey mnie się 
dzieje, mówił daley, bo mi już Pan Róg dał 
piątą córkę! Kto inny, nieinając tak jak-ja 
dla córek swoich pasagu, cały świat znu
dziłby narzekaniem; ja  zaś nie! Mnie o- 
wszem koniecznie się zdaje, że atLo 
gdzie znaydę wielkie pieniądze, albo na łe- 
teryi wygrani. Niech więc każdy mnie na
śladuje, a wszystko pójdzie dobrze, bo Pan 
Bóg wie co czyni; podług mnie, pon:eważ 
kego roku niewielki obiecuje się urodzay, 
więc pewnie nie będzie woyny, dobre i to.» 

Jutrzeysze zaćmienie xiężyca poczyna 
' się w 25 minut po północy; koniec zaś o 
godzinie 3. minut 41. z rana. Kraków nasz 
całe trwanie tego zaćmienia widzieć będzie- 
jeżeli kalendarz P. Kocha obiecujący Pogr>de 
odniesii zwycięztwo nad kalendarzom P.

1833 Roku.



Czecha który nam zapowiada Powietrze chla 
dno * deszcze mlronami.

PODZIĘKOWANIE PUBLICZNE.

'Wiekiem przyciśniony starzec, od kilku- 
nastu lat zi> pełnie wzroku pozbawiony,—u- 
bogi i z nikąd nieinogący spodziewać się ra
tunku ; sądziłem że juz w tym stanie opta- 
kaney ślepoty, przyjdzie mi zstąpić «fo gro
bu; kiedy Opatrzność inaczey rozrządziła, 
oddając mię W opiekę pełnego cnót, I ta
lentów lekarza V 'go Bierko wskiego Dokto
ra Medycyny i Chirurgii przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, który zdjęty , miłosierdziem, 
za pomocą trudney operaryi z bezprzykła
dną zręcznością,szczęśliwie wykoianey,przy
wrócił mi ten najszacowniejszy zmysł czło
wieka, i reszlę życia mojego od nędzy i że
bractwa zachował.

Dzięki Tobie Szanowny Mężut — publi
czne składam dzięki, — a jeśli skromność 
Twoję ten śmiały krok móy zarumieni, —r 
pomniy, że są jeszcze równie jak ja nieszczę
śliw i, których odgłos Twey sławy nadzieją 
szczęścia ożywi, a Twóy nadzwyczayny ta
lent i czule serce, nowein życiem ohdrrzy,

Pepow ics,

WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

T U R C Y  A.
Konstantynopol & Czerwca.

Woysko Ibrahima paszy, ciągle ustę
puje x Anatolii, spodz, ° ano się tam, że 
w drugiey połowie czerwca, reszta armii 
egipskiej ustąpi za górę T aurus.— Króle
wicz następca tronu Bawarskiego przybył 
dziś do tnteysżey stolicy i stanął w gmachu 
poselstwa Cesarsko-Austryackiego,

W IADOM OŚCI Z DAW NIEJSZYCH PO CZT.

B O S S Y A -
Petersburg 12 Czerwca.

Dnia 24 maja N. Cesarz oglądał pułki 
Ićy dyw. pieszey w nowym ich składzie, z 
których był wielce zadowolonym; o 3 po po
łudniu N. Pan opuścił Rygę i nazajutrz o 4 
po południu' stanął sczęśliwie w Jiewlu. Tam, 
dowiedziawszy się, ze Cesarzowa Jmć nad- 

dża z Petersburga, Cesarz, sam jeden, na 
bryczce fełdiegra, raczył wyjechać na spot
kanie N. swey małżonki, i  zjechawszy się 
o 15 wiorst od Rewia, wrócił w jednym z

Nią powozie; lud podwoi! okrzyki radości t 
przeprowadzał niemi NN. Państwo do Eka- 
terynentalsl.iego pałacu, W którym Casnrstwo 
JJmć raczyli się zatrzymać.

Wybrzeże Czarnego morza, ze Strony 
Abhazyi, strzeżone jest przez pieszą bryga
dę i statki rossyjskie, krążące około niego, 
w celu zapobieżenia, ażeby titreckie kupie
ckie okręty, nie podwoziły tamecznym gó
ralom prochu i innych potrzeb wojennych , 
których ci wpóldzicy mieszkańcy używa
ją  na toczenie swych najezdniczych wojen, 
Z tern wszyslkićm, chciwi zysku kupcy, 
znąydowali sposoby prowadzenia tego han
dlu ukradkiem, i częstokroć ich gremady, 
jakikolwiek nieliczne, stawiły opór statkom 
rossyjskim , które, z powodu płytkości wód. 
nie mogły się dość do brzegów zbliżać. 
Lecz teraz ci nawet, którym się udało prze
drzeć do kraju, ścigani są i wytępieni w naj
głębszych swych kryjówkach. Dnia 9 kwie
tnia b. r. dowodzący oddziałem statków przy 
Gelendżig knpitan-Ieymant Broniewski, z 
rozkazu dowodzPjCegc linią czarno-morską 
jen.-porucznika Malinowskiego, wziąwszy 
na korwetę ,-,Meztmbiyą“ i szoner ,,Kury- 
er“ , nieliczną pieszą komendę, wyruszył 
na obeyrzeftie brzegów, i 15 tegoż in. sta
nął na wystrzał ręczney broni w zatoce 
W ulan, gdzie w ujściu w padającej do niey 
rzeki Czabyn, postrzegł stojące trzy kupie
ckie statki. Posadzono na' barkazy oddział 
pułków pieszych Kozłowskiego i Naśzebnr- 
skiego, pod dowództwem majora Sieredin, 
złożony ze 49 żołnierzy i 1 oficera, którzy 
szybko rzucili się na zasieKi, wypędzili z 
nich strzelających, a potem, idąc wzdloł 
rzeki blisko wiorsty, do inieysca gdzie sta
ły kupieckie okręty, przy pomocy 22 mnyt- 
ków zbroynych w karabiny, wysadzonych 
tymczasem na brzeg, odpierali gwałtowne 
napady okołc 400 górali’,'dochodzące do rę
cznego boju, w którym dwóch Czerkiesów 
sklóto bagnetami, i dopomogli tym sposo
bem dowódcy szoneru ,,Kuryer,e, leymanlo- 
wi Barładian 1, dopłynąć rzeką aż do ku
pieckich okrętów i całkiem je spalić. Por 
wracając spalono nadto cztery magazyny, 
zbudowane na skini towarów. Ze strony 
Rossyan niema zabitych, lecz ośmiu ran
nych, dających nadzieję wjlectenia.
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Londyn 12 Czerwca, 
Wczoray spuszczono z warsztatu w Cha

łatu, okręt liniowy fFuterloo, o 1 2 0  działach.
Xiąza Talleyrand odjedzie w ostatnich 

dniach tego miesiąca do F rancji, i nie po
wróci już więcey. Jego zbiór obrazów jest 
sprzedany. Xięźna Dino \ jey  córka, zw ie- 
d rą  kąpiele w Akwisgranie, gdzie <ft#bkują 
licznych rodzin angielskich.

Wiadomości z Oporto z 94 z- m. nieza- 
wieiają nic nowego. Oczekują tam co chwi
la  nowych posiłków z Francyi i Anglik

X iąże Lieven i małżonka stanąć inają W 
Petersburgu d. 5 lipca; dopiero w paździer
niku ma poseł powrócić do Londynu, dla 
tego mieszh ania swego w Richmond odstąpił; 
lecz mieszkanie jego w Achburham House, 
pozostanie iż do powrotu in stału quo.

I B A N C Y A
Paryż 12 Czerwca.

Depesze xięcia Talleyranda mają zawie
rać bardzo korzystne wiadomości, o wyprą-, 
wie Don Pedra,. mianowicie co do pienięż
nych okoliczności. (?)

X iąże Rovigo zapisał synowi swemu ze
garek, który otrzymał nd Napoleona w po
darunku ; szacują go na 3000 fr. W zapisie 
wyraził synowi warunek, że tey pamiątki nie 
ina nigdy sprzedawać. .j

Donoszą z Blaye: xXiężna Berry opu
ściła tnteyszy karał wraz z orszakiem d. 8 
t, m. na statku Capriciuse. Gdy płynęła wol
no wzdłuż kanału,, zgromadziło się wielkie 
mnóstwo ludu, które jednak zachowało n a j 
głębsze milczenie. Nazajutrz, d. 9 t. m. wsiadł 
cały orszak, o godzinie 9. i pół zrana na fre
gatę Agathee, która wyprnwadzona przez 
parowy statek na wysokość Saint - Palais, przy- 
potnyślnym wietrze i piękney pogodzie, od
płynęła do Palerm o, i w godzinę jnż znikła 
Z OCZU. '(G. F. s.)

R E  L G I A .
Bruwella 13. Czerwca.

Wczoray wyjechał, ztąd oficer od inży- 
nieryi do. Antwerpii, w celu układania się 
z dowódzcą warowni Lilio i Liefkenschoek, 
względem ustanowienia obwodu tych obydwóch 
miejsc warownych.

Adres na mowc króla z tronu jest nastę
pujący: vMiasto Antwerpia wybawione z za

grażającego mu niebezpieczeństwa, i pcwró
cone swoim naturalnym korzyściom! Brze
gi rzeki Mozy są znowu w swey dawney 
czynności handlowej! — Mieszkańcy Limbnr- 
ga i Luxemburga, przychylni naszey spra
wie, utrzymani jeszcze wśród roaziny belgij
skiej’!— Te są szczęśliwe rezultaty, chętni© 
sobie do nich wraz zW .K . M. życzemy szczę
ścia. Z ukontentowaniem dowiadujemy się 
że częściowe rozbrojpnie, bez nadwerężenia 
naszego obronnego systeniału zmieyszy cię
żary krajowe, i że dozwolone summy na rok 
1833 są więcey niż dostateczremi.— Potrzeby 
rolnictwa, przemysłu i handlu, są W. K. M. 
wiadome i już widoczne są skutki, troskliwości 
twojey N. Panie.— Rzetelność i prawność dy- 
plomacyi rządowey, popierać będzie niediniey 
jak nasze geograficzne położenie, układy'z inne- 
mi narodami. Szczęśliwa przyszłość objawia 
się dla Belgi:; W. K. M. osiągniesz nadgro- 
dę za swe ofiary i szlachetne usiłowania; 
zaufanie i  miłość narodu nigdy cię N. Pani© 
nie odstąpią. Jest to dla nas prawdziweia 
ukontentowaniem, dając W . K. M . te zape
wnienia , i ndnawiając hołdy naszego uszano
wania, naszey wdzięcznnści i uległości.*

Król odpowiedział na powyższy adres1 — 
»Przyjmuję z zadowoleniem wyrazy uczucia 
senatu, tem inocniey, ile że jego ciągle patrioty
czne poznałem zamiaiy. Podzielam z wami 
Panowie, nadzieję, pocieszającey przyszło
ści dla Belgii. Z ufnością zamawiam sobiu 
współdziałanie WPar.ó .T, do osiągnięcia te
g o ż , a w szczęściu kraju,, naypięknieyszą 
znajdować będę nadgrodę za moje usiłowa
nia.« ,(g. p . s.)

l?cn iesien ie .
Przybyły do tnteyszego miasta artysta z 

Londynu Pan F inn , ma honor polecić się 
szanownej Publiczności oraz amatorom sztuk 
pięknych, z nowjm wynalazkiem wyrabiania 
rozmaitych figur szklanych zdętego i kolo
rowanego szła.— Widowisko to zachwycają
ce okażnje za cenę zip. 2, i każdy zaszczy- 
cającey go osobie ofiarnje bezpłatnie jednę 
sztukę ze szkła tym sposobem wyrobione
go; otwiera laboratorynm w d. 1 lipca w pała- 
cn pod Krzyszloforami od godziny 9 do 1 
zrana, a od 3 uo 7 po poi iidniu każdego, dnia.


